
Żywe kamienie 
cz. 2 

 

Wydobyci  
z kamieniołomu 



I wy sami jako kamienie żywe 
budujcie się w dom duchowy,  

w kapłaństwo święte,  
aby składać duchowe ofiary 

przyjemne Bogu. 
(1 Piotra 2,5) 

 



Tak więc już nie jesteście obcymi i przychodniami,  
lecz współobywatelami świętych  

i domownikami Boga, 
zbudowani na fundamencie apostołów i proroków,  

którego kamieniem węgielnym jest sam  
Chrystus Jezus, 

na którym cała budowa mocno spojona rośnie  
w przybytek święty w Panu, 

na którym i wy się wespół budujecie na mieszkanie 
Boże w Duchu. 

(Efezjan 2,19-21) 
 



Słuchajcie mnie wy,  
którzy dążycie do sprawiedliwości,  

wy, którzy szukacie Pana.  
Spójrzcie na skałę,  

z której jesteście wyciosani,  
i na kamieniołom, 

z którego jesteście wydobyci.  
(Iz. 51,1). 

 
 



Świątynię zaś zbudowano  
z kamieni gotowych,  

przyciosanych już w kamieniołomach,  
tak iż w czasie budowy w świątyni  

nie było słychać w niej młotów czy siekier,  
w ogóle żadnego narzędzia żelaznego. 

(1 Królewska 6,7) 

 



 
A nie zasmucajcie  

Bożego Ducha Świętego,  
którym jesteście zapieczętowani  

na dzień odkupienia. 
Wszelka gorycz i zapalczywość,  

i gniew, i krzyk,  
i złorzeczenie niech będą usunięte 

spośród was wraz ze wszelką złością. 
(Ef. 4,32-32). 

 



Jeśli tedy kto siebie czystym zachowa od tych 
rzeczy pospolitych, 

będzie naczyniem do celów zaszczytnych, 
poświęconym i przydatnym dla Pana, nadającym się 

do wszelkiego dzieła dobrego. (2 Tym. 2,21) 
 



Według Ducha postępujcie,  
a nie będziecie pobłażali żądzy cielesnej.  

(Gal.5,16) 


